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C e s a r s k i  Uniwersytet W iteński w  d. i 5 t .  m. 
obchodził uroczyście rocznicę koronacji N. M o ­
n a r c h y  łaskawie nam panującego ) i rozpoczęcie 
biegu nauk w uniwersytecie: naprzód o godzinie 
10 zrana Członki uniwersytetu studenci oraz Na­
uczyciele i uczniowie Gimnazjum Wileńskiego 
znajdowali się w kościele akademickim ś. Jana na 
nabożeństwie, po którem śpiewane było Te Deum 
z zaniesieniem do Boga najgorętszych modłów za 
zdrowie i długie lata N. Monarchy i całey N . Je­
go familii. Po południu zaś o godzinie 4 w оЬе- 
chości licznie zgromadzonych duchownego, wbien- 
nego i  cywilnego stand, znakomitych gości Złożone 
było publiczne posiedzenie, które Rektor uniwer­
sytetu ^iigatł stosowną do tak ważnego obchodu 
przemową, okazuiąc w  niey źe szczęście prywatne 
każdego i pomyślność' kraiu zależy od połączenia 
dobrych obyczajów z nauką , i zachęcając młódź, 
aby przez ugruntowanie się w nich starała  
się odpowiedzieć dobroczynnym zamiarom N. M o­
narchy A l e k a n d r a  I .  Poczem professor zasłużony 
i  zastępca Dziekana Oddziału nauk lekarskich 
Radzca stanu Ferdynand Szpiiznagel, czytał rzecz 
ożyciu i pracach zeszłego w r. t . profesora zasłu­
żonego i Dziekana Jana Andrzeja Lobenwema , a 
po mm professor matematyki M icha ł P o liński roz­
prawę o pożytkach Wypływających z nauk mate­
matycznych. Nakoniec drukowane exempłarze' 
ogłoszenia łekeyy w uniwersytecie na rok szkol­
ny i8-|£ do dawania przeznaczonych przytomnym  
gościom rozdane zostały.

J W . Sekretarz Stanu K ik in , przy liście pod dniem 
i  września r. t. N. 1̂ 787. przesłał P. K iszce-Zg ier- 

. skiemu. pierścień brylantówany, którym miał Szczę­
ście zostać udarovvanyta-Qd Jego Cesarskiej Mości, 
za ołarowąme przekłądu s>oiego trajedyi G trm a • 
nika-

—   /--------------

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
W arszaw a , dnia  2 5 września. Dnia 24 b. 

tn. w rocznicę urodzin N. W ie lk ie j Xiężney 
A nny Fedor&wny, były nad r  świetne i lic.ne po­
koje u dworu. Następnie był wielki obiad w zam­
ku u Najjaśniejszego Fana, ha którym mieli szczę­
ście 1 zaszcz , t znajdować się jenerałowie i ofice­
row ie sztabowi obu narodów.

S E Y M  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Posiedzenie dn ia  22 września.
Po ukończeniu narad koinmissyy sejmowych 

łącznie ż radą stanu, prójekta pżzez nie popra­
wione przyszły dzisiay pod rozpoznanie obu izb, 
W następującym porządku.

S e n a t .
Po zwykłem wezwaniu członków Senatu do 

porządku, i po odczytaniu protokułu posiedzeń 
z doia ІЗ  i 1.4 b. m., J W . Prezes Senatu dał

głos J W . Radcy Stanu Ko zm ianow i, który w  
mieniu R id y  Stanu, wniósł projekt do Statutu 
organicznego o Senacie. Po przeczytaniu tegoż 
projektu, J W . Prezes udzielał głosu następnie 
J W . Senatorom , którzy nad wnoszonym pruje.* 
ktem czynili swoje uwagi.

Naprzód J W W . Senatorowie Kasztelanowie 
Stan. Grabowski i  Gliszczyński jako członkowie 
kommiśsyy sejmowych, uwiadomili izbę o zmia­
nach, jakie łącznie z radą Stanu w  obecnym 
projekcie poczynili i  tłumaczyli się z przyczyn* 
które przywiodły kommissyą do umieszczenie 
W projekcie a rtyku łu , ażeby urzędnicy admini­
stracyjni przez czas śwego urzędowania me za­
siadali w senacie.

J W . Senator Kaszt- lan Kochanowski radził, 
aby forma projektu odmienioną b \ ł a , atóry nie 
jako wypis z protokułu sekretaryatu stanu, łece 
jako uchwała ma bydź uważany ; daley zwróci- 

.wszy  ii wagę izby na redakcją n iektór. ch er* 
tykułów , o zn a jm ił, źe artt kuły 14, 35 jaśniey 
wyłuszczonemi bydź powinny, i okazał niedogo­
dność jaką uważał w przepisie Rozdziału V I  sta­
nowiącym , aby Senatorowie losem wybierani 
byli do zasiadania z kolei w Sądzie Nay Wyższym»

J W . Senator KastteDzl M ałachowski uczynił 
wzmiankę tyczącą się Rozdziału V I I ,  artykułu  
46 projektu , uznając artykuł ten przepisuiący 
przysięgę senatorowi za niepotrzebny , chyba u- 
ważiijąc go za objaśnienie artykułu 116 ustawy 
konstytucyyney.

J W . Radca Stanu K o im ia n  na uwagi J W W ,  
Kochanowskiego i M ałachowskie go odpowiadał.

J W . Senator Kasztelan L inow ski, zabrawszy 
głos wniósł: że sposób poprzednio używany do 
ro bierania. projektu wniesionego nie jest dogo­
dnym , że raczey projekt ten artykułami odczy­
tywany i  od członków izby rozbierany bydź po­
winien , bo ten jest jedyny śpoSób dokładnego 
zgłębienia prawa;

„Zdanie J W . LinoWskiego poparł J W . Sena­
tor Kasztelan P u ch a ła , a J W . Prezes Senatu 
potwierdzając myśl przez J W . Linowskiego po­
daną, wezwał J W . Sekretarza Senatu do odczy­
tywania pojedynczo od początku szczególnych a r ­
tykułów projektu. .

W przód jednak J W . Senator Kasztelan G IF  
szczyński zwrócił u *  agę izby co do tego przed­
miotu na to, ze lubo zdanie J W . Senatora Kaszte­
lana Linowskiegó pochwala, i lubo się co do spo­
sobu rozbierania obecnego projektu przychyla, a - 
toli sposób ten ża niegodny i  zbyt długi osądził?



wrazie gdvbv inne daleko obszerniejsze proje- 
kta wprowadzone zostały.

Równie i J W . Radca Stanu Kożmian uczy­
nił uwagę, że pr* pisy dotychczasowego Statutu 
org moż nego o Senacie st nowią, ż^by projekt cał­
kowicie a nie artykułami przechodził.

Na żądanie atoli większej części Senatu pro­
jekt obt eny *r t .k u b m i odczytany został. J W W .  
Sen.tor.wse wotągy c ytama szczególne nad nim 
czyrt li U ', agi i, rad, iii poprawy. W  rozbierze 
jrgo przy mawiali się z fcofei J W . Prezes S aatu, 
J W . W  --je wóda I f j i i c k i ,  J W W .  Kasztelanowie 
M lą c z y ń ^k i, Gliszczyński , Stanisław Grabowski, 
J№ęań>ki K-tchum wrki, Gr zy m ała, L in  o w ski, N ak­
le t,,<k> B  • l* *■ wski . W odziński-, 'Franciszek G ra­
bowski, Pu k ІО-. Ostrowski, Tyszkiewicz. Rozbie­
rano i z , tar. иѵ.aoo s ę mianowicie nad artykuła­
mi prt je ltn , stanowiąceo.i o losowanie na kolej­
ne zasiadanie Senatorów w sądzie najwyższym, 
tbrh eź nad podawaniem obwinionych -urzędni­
ków administracyjnych pod sąd Senatu.

Na v. - z tkie powyższe uwagi członków Se- 
n-tu, J W W  R dcy Stanu Kóźrnian i Plater od­
powiadali i tłumaczyli się ze'szczególnych prze­
pisów w projekcie zawartych, ‘odwołując Stę do 
przepisów Statutu organicznego i koest;,tticyi.

Skoro projekt całkowicie odczytanym i roz- 
trząśmętym został, J W  Radica Stanu Kożm ian  
oznavmił, że rada stanu chcąc korzystać ze zdań 
światłych Senatorów świeżo objawiam ch, pragnie 
projekt niniejszy przeyraeó i popraw ić .'W  celu 
tym  upraszał J W . Prezesa Senatu , «by wezwał 
kommissye sejmowe do spraw administracyjnych 
i praw odawczych , do zebrania się dma tegoż o 
godzinie ymey wićóZóWifi, w miejscu zwyozay- 
nem, dla uczyiMhra łącznie z radą stanu odmian 
niektórych w .projek-city jakie się z ro zbioru jego 
potrzebnymi bydź okazały. Prosił nakoniec J W .  
Prezesa Senatu, aby posiedzenie izby senatorskiej 
do dnia 2 5 b. m. odroczył.

Przychylając się do -poWyższego życzenia r a ­

dy stanu, J W . Prezes'Sf-riWu ‘Wcęwał kortfmissye 
wyżey wymienione do .веЬгкйіа się w  celu tako­
wego zatrudnienia, i scssyą -na dzień 25 b, m. na 
godzinę lo tą  z,rana odłożył.

I z b a  P o s  e i's k a .

Stosownie do oznajmienia 5W . Marszałka u- 
czynionego izbie poselskiej na posiedi-eniu dnia 
16 b. m. wprowadzonym dziś został pod jey roz­
wagę projekt do prawa kodoxu postępowania kar­
nego. Po odczytaniu listy przytomnych człon­
ków,  wezwał J W . Marszałek członków trzech 
kommissyy sejmowych do z «brama mieyso dla 
nich na środku sali przeznaczonych, poczem za­
gaił posiedzenie głosem stosownym, w którym u- 
wiadamiając izbę o projekcie wnieść sie5 mającym, 
zw rócił jey uwagę na potrzebę kod< Xu proce­
dury kąrney, gdyż -dotąd przy ustanowionym ko- 
dexie karnym na seymie ostatnim, dwie odmien­
ne procedury pruska i austryacka używanemi by­
ły , *  czego widoczna niedogodność wypływa.

Ze strony rady stanu, J W , Referendarz Sta­
nu Z ie liń sk i nabrawszy głos przy wnoszeniu po­
wyższego projektu, przytoczył jego potrzebę przy 
istniejącym już kodtxte karne m, zgodną z życze­
niem reprezentantów na ostatnim seymie okaza­
ne m. Przytoczył daley powody, dla których ra­
da stanu z zaprowadzeniem projektu do sądów 
przysięgłych wstrzymać się jeszcze musiała.

W  skutku powyższego głosu J W . Referenda­
r z a  stanu Z ie P iu k ie g o , wezwał J W . M  rs>ałek 
J W .  S e k r e t a r z a  s e j m o w e g o  do o d c z y t a n i a  proje­

ktu, co trwało do godziny 5f  Z  południa. Spóźnio­
ny czas nie dozwolił izbie poselskiej rozpoczęcia 
dyskussyi; dlaczego J W . Marszałek odłożył ses- 
s y ą  do dma ne stępującego na godzinę ю  arana.

Posiedzenie dnia 2 3 września.
I z b a  P o s e l s k a .

Po zgromadzeniu się Reprezentantów Narodu, 
J W . Marszałek dał głos J W . Radcy Stanu Poto­
ckiemu, k tó ry  dla rozwinięcia zdań rządu co do 
projektu wczoray umieszczonego przeszedł podział, 
jakiego się rada stanu w układzie niniejszego pro­
jektu trzymała, oraz przytoczył zasady dla któ­
rych różne rozporządzenia prawa, a mianowicie 
ustanowienie prokuratorów wprowadzone zostało. 
Z  resztą w końcu głosu swego przytoczyć że N a j­
jaśniejszy Pan przychylić się raczył do tego, aby 
projekt na obecnvm Seymie wniesiony, gdy by się 
niedoskonałym okazał, na przyszłym poprawio­
ny m został.

Gdy J W . Radca Stanu skcńcZył, J W . M ar­
szałek vrezwał Sekretarza sejmowego do odczy­
tania listy członków prz tomuych, a następnie 
przystępując do rozbioru projektu, udzielał na­
przód głosy członkom kommissyi.

j  W . Kozłowski deputowany z miasta Płocka ; 
członek kommissyi do praw cywilnych i krym i­
nalnych w zabranym głosie oznajm ił, że krótkość 
czasu nie dozWohła mu dokładnie zgłębić projekt*, 
że kommissya sejmowa do rozbierania go prze­
znaczona, częściami tylko nad nim zastanowić się 
mogła, że w kodexie tym  sądy przysięgłych za­
niechanemu zostały, i źe nakoniec kodex ten pó- 
ty  przyjętym bydź nie może, póki się nie przeko­
na izba, czyli instytucja sądów przysięgłych jfest 
'użyteczna lub nie.

J W . Szołowski poseł łęczycki, członek kom- 
missyi do praw cywilnych i kryminalnych, zasta­
nawiał się nad różnemi częściami prawa i  jego 
niedogodności okazywał.

J W . D o liń sk i poseł kraśnicki, członek kom- 
missyi do praw cywilnych i  kryminalnych, ganił 
instytucją prokuratorów, dowodząc, że jest nie- 
1 mstjtucyyna i na próżno powiększa wydatki 
krajowe juz i tak wielkie.

J W . Buczyński poseł lubelski, członek kom*- 
m łsyi do praw cywilnych i kryminalnych, wyra­
ził, że projekt obecny nie znajduje odpowiadają­
cym potrzebom kraju, i oznajm ił, źe instytucja  
prokuratorów nie zdaje mu się bydź potrzebną.

J W . Krysiński deputowany z cyrkułu V . M . 
S. W arszawy, członek kommissyi adm inistracyj­
ne y, czynił, uwagi nad ogółem i szczegółami pro­
jektu. W  ogóle żalił się na krótkość czasu zo­
stawioną izbie do nauczenia się i rozebrania ko- 
dexu. Ganił opuszczenie zaprowadzenia lnsty- 
tucyi Ju r i , którą wszystkie oświeceńsze narody 
przyjęły ; z resztą, okazał w projekcie brak ja­
wności postępowania, oznajm ił, że podług jego 
zdania osobne sądy powinny bydź do sądzenia 
zbrodni, występków i przewinień policyjnych. 
Co do szczegółów czynił szczególne spostrzeżenia 
nad rozmaite mi artykułami.

J W . Siuhicki poseł brzeski, członek kommis­
syi skarbowej, rów nie  jak poprzednio przed nnn 
mówiący reprezentanci, użalał się na krótkość cza­
su do rozważenia projektu zostawioną; radził napro­
wadzenie instytucji Ju ri, gamł zaprowadzenie pro­
kuratorów, przez których niepodległość sędziego 
podkopaną została.

J W . Dębowski poseł kazimierski, członek kom- 
misyi adm inistracyjnej, także niedokładność oka­
zał projektu , z powodu niezspro wadzenia sądu



przyeięgłych; rozbierał następnie szczególne ar­
tykuły pr yya, które w wielu miey cach z a  prze­
ciwne k< nstytucvi i kod. x- wi karnemu uznał.

J ‘vV. Jezierski pvsei garwcl ń k<, czl nek kom­
missyi skarbowej, czynił uw -gi swoje nad arty­
kułami projektu 21, 26, З7, 4t ,  6 і ,  109 25o, 3 o?5 
4u2, 4 16, jart kuł ten ta przeciwny k nst> tucyl 
okazał) 4 .>3, 435 , 436 . Ż yczy ł, żhbv sądy przy­
sięgłych zaprowadzone bydź mogły, i radził, aby 
projekt ob- cny aż doprz\Siłego seymu mógł bydź 
cdi ż m y ,  a to w  oelu lepszego go rozważenia.

J W . Bonawentura. N iem oiewski , poseł w ie­
luński ,  członek kommissyi skarbow ej, domagał 
się zaprowadzenia sądów przysięgłych , jawności 
postępowania i w k ńcu szczególne artykuły roz­
bierał. W  ciągu mowy s w o jey odpowiadał na 
dwa zarzuty czynione sądom przysięgłych, jako 
to: 1 mo. ż e  wczasach fakeyssądy przysięgłych
mogłyby wiele występków puśotć bezkarnie. 2do 
Ze do sądów przysięgi)ch me jesteśm’ jeszcze 
dojrzali. Zadając jawności pośtę owama okazał, 
ze jawność postępowania, ani nikogo popsuć , ani 
nikomu zaszkodzić nie może. Był za odrzuce­
niem projektu.

Po członkach kommissti przemawiali się inni 
reprezentanci narodu w porządku zapisu u łaski 
marszałkowskiej złożonego.

J W . Stawowski, pos ł wartski, oświadczył, że 
krótkość czasu pozwol Ы mu nad mektoremi ty l­
ko a r t . kubm i poczynić postrzeżenia, okazał, że 
artykuł projektu 3 1 jest przeciwny konstytucji, 
jako oddający sądowi gr dzkiemu m c zatrzymy­
wania 1 badania obw nióneg . Czynił daley uwa­
gi nad artykułami 6q 87 1 88. A rtykuł i 52 pro­
jektu okazał,przeciwnym artykułowi 22 konsty­
tu c ji; rozbierał nareszcie artykuły dalsze pr< je- 
kta 2 7o,3o5,362 4o4 1 żądał cdłoźt nia rozbiera­
nia 1 prty ęcid projektu do przyszłego Seymu.

J W . Łabęcki, deputowany cyrkułu IV  miasta 
stołecznego W arszaw y, odw ołu ąc się do zdań 
pierwey słyszanych, oświadczył się zgodnie z nie­
mi przeciw projektowi. Stanął atoli w obronie 
instytuc ji prokuratorów, twierdząc, że instytu­
c ja  tu utrzymuje w  sądach porządek, który jest 
dussą każdego postępowania.’ B I taki'* za za- 
prowadreniero sądów przysięgłych, a w końcu roz­
bierał artykuł' projektu 238 mówiący o świad­
kach; 290 1 З96.

J W . S ia rczyń ik i, deputowany z okręgu stani­
sławowskiego, czynił uwagi niektóre nad działem 
V  projektu, uważając go, za obejmującego b ir -  
diiey przepisy tyczące się odzyskania straconej 
rzeczy jak jey wynagrodzenia. Z  strnawiał się 
nad artykułami 85 , З96, 457, ° * y nll postrzeże­
nia nad sądami grodzuemi, żądając, aby nakazy 
tych sądów me od Prezesa , ale od całego sądu 
w komplecie wychodziły. Z  resztą odwołał się do 
uwag poprzednika.

J W . X . Jakubowski, dputowany z obwodu łę­
czyckiego, uważał projekt jako przeciwny kon­
sty tuc ji , w artykule 422. U  zyn ł uwagę , że 
mcmasz w mm zachowanego względu na stan du­
chowny, który ma swoje prawa 1 m pcdlega z o- 
bowiątku: okazał nareszcie, że artykuł 235 pro­
jektu sprzeciwia się przepisom pra w a kanoniczne­
go , i że zatem wykonanie lub zaniedbanie jego 
przez duchowne osoby, obrazę jednego z dwóch 
praw po< iągnąć musi.

JW . Kołdowaki, deputowany z okręgu radom­
skiego, odwołał się do zdań wyżey słyszanych, a 
widząc wszystkie zdania przeciwne projektowi 
żądał, ażeby dla ocalenia drogiego czasu izba po­

s e ls k a  albo jednomyślnie odrzuciła p ro je k t , lub 
przystąpiła do kreskowania.

J W . Krasiński, poseł przesnyski, uważając proi 
jekt ta  antykonstytucyjny i wprowadzający in-. 
stytucyą szkodliwą prokuratorów, oświadczył się 
przeciw niemu, i odwołał się do zdania J W . K o i -  
dowskiego.

J W . K o p ic ą , deputowany łomżyński oznaj­
mił , że projekt obecny sprzeciwia się w wielu  
miejscach artykułom konstytucji 18, ig . 20, 21, 
1 dowod ł, ze dla zadość uczynienia artykułowi 
18 konst vtucyi, potrzebne jest zaprowadzenie są­
dów przysięgłych.

J W  Kom orowski, poseł kielecki, twierdząc, 
ze każdy projekt przede Yszystkiem powinien bydź 
pis sny w duchu kon t tuoyynym , na czem obe-t 
cnemu proj-ktow» zbywa; rozbierał daley szoze-i 
góine artykuły prawa, oświadczył się za zapro­
wadzeniem sądów przysięgłych, okazał, że artykuł 
projektu 5g6 z igrara całości osobistej oby wat. li, 
1 radz ł  o d ło żen ie  projektu do przyszłego Seymu.

J W . Czajewski, deputowany k.ilwaryyski, ra­
dził, zęby proiekt obecny, nim bidzie r Z rsąsa- 
ny, rozd. ny był wszystkim sądom 1 pr^- uikom, 
aby ci n id  nim wpr ó iy poczynili u agi.

J W . B  o m k o w s k i, poseł kunński, oznajm ił, 
że poczynił był nad projektem niektóre u ' agi 
prędce, lecz te już prz z poprzedników jego wy­
mienione zostały, i  oś wiadcza się z niemi prze­
ciwko pr^jekt^wi.

J W . W olick i, poseł kowalski, uważał w  ogóle 
proiekt sa nadto łagodny dia zbrodniarzy. W  o« 
gole nie chciał przechodzić szczególnych artyku­
łów dla  oszczędzenia czasu.

J W . L in d e ,  deputowany cyrkułu I I I  M . S. 
W arszaw y, oświadczył, że krótkość czasu nie do­
zwoliła k mmissyom ani jemu dokładnego zasta­
nowienia sę 1 rozebrania projektu : 1 lubo widział, 
że wszystkie zdania są przeciwko projektowi, ra.5 
dz ł jednak, aby nie śpieszyć się do kreskowania, 
w celu usłyszenia jeszcze wielu światłych głosów* 
wyświecających uchybienia proiektu.

J W . M a rko w sk i, poseł łukowski, oświadczył 
zdanie swoje, aby p ro c 6 Nayjaśnieyszego Psna, 
by projekta dłuższe 1 większey potrzebu ące roz­
wagi i czasu, wcześniej reprezentantom udziei 
lane były.

J W . H a n g ie l, deputowany cyrkułu I  M . S. 
W arszaw y , odwołał się do z&.ń przed nim sły­
sz mych.

J W . Y.. W ierzbowski, deputowany t  okręgu 
płockiego, chwalił w przedstawieniu niniejszego 

"projektu chęć dobrą rady stanu ^niesienia dwóch 
różnych a wzajemnie <b >wiązujących procedur, 
lecz ganił pośpiech w ы p«san:u t^go projektu. Czy­
n ił uwagę nad artykułem 170, w którym radził 
dodać ex lepcyią fon dla ducho wnych, tak jak jest 
dla woyskowych. Z  resztą wniósł, aby kommis- 
sye se> mowe do praw cywilnych i kryminalnych 
w ciągu seymu czyniły uwagi nad tym projektem, 
objawili je, 1 żeby projekt ten poprawny, ebey- 
mujący w sobie zaprowadzenie sądów przysię­
głych, na Sejm ie przyszłym wniesiony został

Po tylu słyszanych zdaniach zabrał głos J W .  
Marszałek, w którym wyraził, ze lubo w id z i, i i  
projekt obecny utrzymać się me meże ; gdy je­
dnak na dzień poniedziałkowy żadne inne zatru­
dnienie dla izby poselskiej przeznaczone nie 
jest, i  gdy nowe czynione postrzeżenia po­
dać mogą Badzie stanu wiele dobrych my­
śli do poprawy obecnego projektu, dla tego dal­
sze nad mm dyskussye do poniedziałku odkłada.

w



A  U S T  R Y A.
W iedeń, d. 12 września. Cesarstwo Jchmość 

Wyjechali dnia 3 b. m. z Schónbrunn do Budy, 
w W ęgrzech, gdzie dnia 7 b. m. przybyli. 
Arcy X iąźę Palatyn i A rcy - Xiążę Ferdynand , 
dowódca woyska w  W ęgrzech , przyjęli Cesar­
stwo Jchmość w Komorn.

Wysłana do W łoch część Woyska austryac- 
kiego, jest od dnia 1 b. m, na stopie wojennej. 
Arcy~Xiążę Ѵіое-Król Lombardzko-Wenecki od­
prawia często radę wojenną, do którey najzna­
komitsi jenerałowie należą. Słychać, iż w  oko­
licach M a n tu i rozbity będzie obós, dokąd Viće- 
K ró l ma się także -udać.

Hrabia N u g e n t, były dowódca woyska nea- 
polit&ńskiego, przybył tu d. 2 b. m. z Florencji»

Donossą z Klagenfurtu  , iż  po przybyciu tam 
4ma 6 b. m. gońca wysłanego z tuteyszey 
S to lic y , Xią£ę de G a lio , jadący do W iedn ia , udał 
się tegoż samego dnia na powrót do Neapolu.

K R Ó L E S T W O  L O M B A R D Z K O  W E N E C K IE .

W enecja , dnia 3o sierpnia. Gazeta nasza 
zawiera następujące ogłoszenie tutejszego Urzę­
du gubernialnego:

Rozszerzona w różnych sąsiedzkich pań­
stwach sekta tak nazwanych Carbonari usiło­
wała także poczynić sobie prozeliiów w państwach 
Cesarsko-Królewskich. Przedsięwzięte we wzglę­
dzie tym  badania wyjaśniły szkodliwe i niegodzi­
we tey sekty zamiary, o których wreszcie na­
czelnicy jey nie wszystkich członków swey sek­
ty  uwiadamiają. Z  wyraźnego roskazu Jego C. 
K . Mości zamiary te dla przestrogi każdego z pod­
danych Jego C. K . M ości, podają się do publicz­
n e j wiadomości.

„  P r a w d z iw y m  c e le m , do  k tó r e g o  d ą ż y  z w ią z e k  
Karbonarów , je ś  obalenie i  zburzenie rządów.

„ A  jako wypada samo z siebie, źe każdy, 
który miał wiadomość o tym  celu , włączył się 
z Karbonarami, ściąga na siebie, podług brzmie­
nia §  52 pierwszey części xięgi prawa o wy­
stępkach , winę zbrodni stanu, albo jeśli stoso­
wnie do §§  54 i 55 pierwszej części pomienio- 
ney xięgi prawą, dalszym postępkom tego zwiąs- 
ku nieprzeszkodził, i donieść o członkach jego 
*aniechał, stał się tern samem spółwiaowayćą 
teyże zbrodni i zasłużył na przepisahą prawami 
karę ; przeto też ód dnia ogłoszenia niniejszego 
uwiadomienia nikt się nie będzie mógł wyma­
wiać niewiadomością o wyżey pomiemonym praw­
dziwym celu towarzystwa Karbonarów, a zatem 
każdy, ktcby wsiedł do pomienionego towarzy­
stwa , albo podług brzmienia zawartych w  §§. 54 
i  55 przepisów, zaniechał wstrzymać jey postę­
pów lub donieść o jego członkach, ma bydź ka­
rany stosownie do §§. 52 , 53, 54 i 55 pierwszey 
xięgi prawa o występkach. Wenecya, dnia 2 5
sierpnia 18 20*

G u b e r n a to r ,  K aro l Hrabia ó. Inzaghi.
V ic e - P r e z y d e n t , K aro l Margrabia del M ayna.
C. K . rzeczywisty radzca g u b e rm a la y .  K rzyszto f

i>. Passy.

F  R  A  N  C Y  A.

P aryż , dn ia  6 września. Czytamy w  M o n i­
torze z d. 5 b. m. nattępmący artykuł: „P raw ­
da przebiła się przez puszczone Wczoray na 
giełdzie fałszywe wieści , 1 ukazała się w całem 
swojem świetle , czego się też spodziewać nale­
żało. Papiery skarbowe podniosły się ca 77 
franków i 5o centymów,, a podług wszelkiego po­
dobieństwa do prawdy, jeszcze się wyżey podnio­

są. Zupełna spokcyncść panuje wszędzie we 
Franoyi; możemy to zaręczyć. Z  jakimkolwiek 
pośpiechem przyjaciele rozruchów baśnie swoje 
rozgłaszają ,• nie mogą przecież wyprzedzić wia­
domości , które telegraf donosi, i których czytel­
nikom naszym udzielamy. W czoray wieczorem 
(d. 2 b. m.) miasto Brest używało jak-nay więk­
szej spokoynościj a środki, które rząd nąkazał 
należyty biorą skutek. Późmey doniósł telegraf, 
iż dziś (d. 3 b. m.) jenerał Lauris ton , mający
sobie powierzone przez Króla naczelne dowódz­
two 12tey 1 15tey dywisyi woyskowey, obej­
rzał osadę w  Rennęs i przekonał się o dobrym 
jey duchu. Pedobneź odbieramy wiadomości ze 
wszystkich departamentów. Wszędzie obcho­
dzono z zapałem rocznicę imienin Monarchy» 
W ładze konstytucyjne, bodące prawdziwym t łu ­
maczem publicznej opin ii, okazują gniew swóy 
na nieprzyjaciół ojcowskiego rządu, który przy­
wrócił F ran c ji oddawua nadaremnie późądane 
prawa i wolność.”

Po badaniu kilku świadków, kazała znowu 
izba parów osadzić 4 wojskowych w więzieniu, 
to jest gwardyi porucznika i 2 sierżantów z le- 
giionu departamentu Meurthe.

Dziennik Londyński M orn ing -C hron ic le  Zape­
wnia, iż ostatni spisek w Paryżu, kosztował spraw­
com jego 3 miliiony franków.

Ministrowie nasi są bardsd niekontenci, \ż 
W różnych stolicach prefektur i pcdprefektur 
mieszkańcy przyymuią z zapałem wracających 
deputowanych, którzy należą do lewey strony.

Robią tu 200,000 tabakierek konstytucyjnych; 
które po 1 franku mają bydź prsedawane. 
2  jedney strony wymalowane jest wykonane  
przysięgi przez Burbonow  na kr-nstytucyą, a z dru­
g ie j widać posąg na placu Vendóme z nazwi­
skami liberalistów, którzy niedawno naywięeey 
obstawali za konity tuoyą.

Odkryty tu spisek rozciągał się do wielu 
korpusów woyska, lecz do niego tylko oficero­
wie niższego stopnia 1 podoficerowie należeli. 
W yżsi zaś oficerowie i źoinieize prości nie byli 
uczestnikami tey zbrodni.

A  И  G L  l  A .

Londyń, dnia  8 września. W ćzcfay  odpra­
w iło się tu zgromadzenie dam i mężczyzn, da­
jących składkę po jednym szylingu, na kupno 
serwisu srebrnego dla Królowey. Przewodni­
czył P. Gerard N oel, który obecne damy powi­
tawszy, wniósł z «ich przybycia, i ż  są zupełnie 
przekonane o niewinności Królowey. Inny czło­
nek oświadczył, iź niebardzo liczne zgromadze­
nie przypisać wypada popłynieniu dziś Królowey 
dla rozrywki do W oolw ich  i  zaćmieniu słońca: 

.  Pan T e lw a ll, doktor filo zo fii, nazwał świadków 
przeciwko Królowey zagramczuemi gałgauami, i  
tw ierdził, źe Królowa musi bydź niewinną, bo 
kto otwarcie myśli sWoje wynurza, ten ma dobre 
zasady. Pan W ooler celował podług zwyczaju 
swego ucirikowemi myślami; powiedział między 
ihnemi: iż w przypadku śmierci Króla, można by 
podać bil w celu ukarania X iąźąt York i  K ia -  
trenęyi, i widać z całego postępowaniu ministrów, 
jakoby dom Brtmświeki chcieli wyłączy4 od na­
stępstwa tronu. Powinni atoli (rzekł) pamiętać; 
iż Królowa może ich o cóś oskarżać, arii pod­
pada wątpliwości, iż wkrótce nierównie surowszy 
sąd odprawi się na ministrów. Oddano nako* 
nieć pochwały postępkom Królowey, i postano­
wiono sposób zbierania składki; doniesiono oraz, 
i i  dotąd 20 kilka funtów szterlmgów zebrano.

D O D A T E K



D O D A T E K . D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . n 5.

W iln o  d n ia  20 W rze śn ia  / 820 ro k u  v. i*.

A n g l i a .
R ozchodzi się tu  pisemko o bejm u jące  w ia -  

dom ść ó d rcb ' dach purów ze skarbu publicz­
nego. I  t a k ,  365  parów  , k tó rzy  w  izbie w y i -  
szey zasiadają, b iorą n r ro k  ogcł-m  2 m d icny  
y 54 ,536  fu n tó w  szte rlm g ó w  ( n o  mil>o ósv 
17 5 ,4 4 0  z ł. p o i), a 2 0 9  tych , k tó rzy  w tey  izb ie  
m e zasiadają, b iorą 978*0 0 0  h m . sz le rl. (5 9 
m ilio n ó w  120 ,000  zn  po» ). Pisem ko to w y$*lo  
w  czasie, k ied y  ch c iam b  d ow ieść , iż  parow ie  
popiera jący stronę m in is tró w , nie są zupełnie  
b ezs tr onne m i.

Badanie św iadków  p rzec iw ko  K ró lo w e y , kosz­
tu je  sarnę strunę pow odow ą 2-oÓ. o'o iU nt. szterl.
(8  m iiiionó r  z ł. poi.). P ien  adze te  (psSiC gaze­
ta  T rv e  B r i t to n ) ,  k tó re  po w iększey ę  ęści p ła­
cą się W ł  th o m , w y s ta rc zy ły b y  na w y ży w ie n ie  
5o,ooó ub gich k ra jo w ych  p rzez  rok cały.

X ią ź ę  W e . ' t ig ió n  1 m argrabia A n g l is ta  w ra ­
cając z parlam entu  , b iorą cudz eń vtraz gw ar­
dyi bokow ey kró lew skiey , dla u m k u ie n i*  t ło ­
ku  i napaści pospólstwa.

D n ia  29  z. m . X>ąźę A S elhńgton  doznał
w ie lt ić y  zn iew agi od p-ospohtw a, które p lw ało  n i  
suk n a  jeg> 1 tw a rz . O calen ie  życia w in ien
szyb ści konia , na k t r ; yrn jeoh ł-

D .;ia  5 o z. m. stracono w G la^gow ie  w e -
jakiego W ils o n ^  liandl ćącego pończocham i, rr-źstą- 
cego 60 L i t , i przenonanego c zdradę kra ju . 
Pow ieszono go na szubienicy, a p tem  g łow ę ti-  
cię to  B u rz liw e  pospólstwo ustaw iczn ie k rzy c za ­
ło !  Z a b ó jc y !  z a b o rc y !  N a za ju trz  zrana p r z . l  
piono pv rogach u lic  k a rtk i z napisem: Oby
duch  z a t i te g o  W ils o n a  n ie  d o z w o lił s p o ko jn e g o  
snu m e lito ś c iw y m  sędziom!

D łu g a  m w a jenerale,ego p ro ku ra to ra  d. 7 
b- h i. w  itb ie  w yżs/.ey  obcym ow ała ty  1 kroć  
ju ż  pow tarzane tw ie rd z e n ie , iż  honor 1 obycza­
je  narodów , tudzież dostojność ko rony w ym a­
gałaby p rz e jrz e n ia  pap ieró w  w zie lonym  w o rku , 
i  że g iy  masz w yraźnego  p raw a , podług k tó ­
rego zarzucone K ró lo w e y  w ystęp i m «ją bydź  
karane, potr» bą w ięc  w teraźn ieys* ym sposobie 
p rzec iw ko  n iey  postępować. W y s ta w ił izb ie  
cbraz g łó w n ie js zy c h  oskarżeń i p rz y to c z y ł ze­
znania  św iadków . O św iad czy ł na w stępie , iż 
lubo żaden świadek nie dow iódł rz  czyw istegd  
c u .lz o łó z tw a , dom ysły  p rzec ież  radney w  tey  
m ierze  nie zostaw ują w ątp liw o śc i. Ludw iku Da 
mont zeznała , iż  na jedriem łóżku  dw ie ds< by 
spały; iż  w idzi.-ła  Bergam iego  idącego w  koszu- 
h  do pokoju K ró lo w e y  1 t  d. M o w a  jego w yszła  
n a za ju trz  Z d ru ku , i  w ie lk ie  w rażenie  .p ra w iła . 
J.ŚU chorał jedynie podać K ro lo w ą  w nienawiść, 
d okaza ł t go, chociaż ty lk o  na chw ilę ; n a jg o rliw s i 
bow iem  jey stronnicy prze jęci b y li zgrozą 1 o b rzy ­
dzeniem ; lecz • oraz znow u  u tw ie rd za ją  się w da- 
w nieys i ćtn zd r. u s w o ,ć it i, w idząc  do czego  
zm ierzano , i  z tórn w iększą zaciętością ro z trz ą *  
sają postępki in n *y  dostoyney osoby * O św iad ­
c z y ł Part Brougham  , iż K ró lo w a  za leciła  m u} 
aby chyba w k o n ie c .n -y  potrzeb ie  u ży ł p ra w a  
w zajem nego oskarżenia* G dy czytano oskarże­
n ie K ró lo w e y . pow sta ły  g rzm o ty  i b łyskaw ice , 
podczas czytan ia  zaś zbioru zeznań św iadków , 
p • zypadło zaćm ienie słońca. Jedna z gazet tu -  
teys ych um ieściła z tego powodu k ilka  w ie r ­
szy, k tóre się tak  kończą: O s k a rż e n iu  io w a rz y -
s z jł huk, a d a w e d trn  ciemnota.

Dnia 8  b. m. stanął P. Brcugham  przed 
kratkami iz b y , trzymając pod pachą ogromną 
pakę papierów. Lord Kanclerz rzekł mu: M a m  
zlecenie spytać się W  Pana : c z y li chcesz daley 
pop terać obronę , lub ządac zwłoki. (Była da­
w n ie j w parlamencie mowa o udzieleniu królo­
wey 5 miesięcznego czasu ca przysposób enie się 
do obrony )  Odpowiedział Pan B rougha m , iż  
chce daley popierać obronę. Zapytał znowu 
K  n cl er z": Czy W  Pań przez to rozum iesz , . i i
myślisz zaraz sprawę wprowadzać, a poiem p rzy ­
stąpić do słuchania świadków? Odpowiedział P. 
Brougham  głodem crchym i prawie niezrozumia­
łym: T-> bydź m o ie ; mówię może , bo nie mogę
z pewnością pow iedzieć , <1 podobno świadków na  
dwie klussy rozdzielę . Co do iedney, mnżnaby 
zaraz zacząć , a co do dr-ig iey , prosiłbym  o 
n ie jaką  zw lokę, ho c i jeszcze nie są w k ra ju . 
Pr. sił go Lord  Kanclerz , aby głośniej mówił, 
pow tórzył p. B ra b h a m  to ćo powiedział, Іеся 
również cicho, oświadczył oras, iż dnia 9 
b ózącego m ieląca o godzinie 10 zrana cboe za- 
o a ó  obronę. P i wstały ztąd znowu spory. Lord  
L ipe rpoo l b . ł  przeciwny zapowiedzianemu po- 
dtla łoś, świadków. PożwaUł na zw łokę, lees 
tw ie rd ż il, iż ziłczęc'# obreny, a potem jey prze­
rywanie, jrst r^yc.ą bezprzykładną. Ż ąd a ł aby 
peldomudmoy Królowey albo zaraz zaczęli cbro- 
n , alo > pr iii o zw ł-kę. Przyjęto wniosek 
L  >• d * Kanclerza większością i 65 kresek prze­
ciwko 60. Uwiadomiony o tem Pлп Brougham 9 
pro-.it, uby mu pozwolono mówić zaraz o spra­
wie , jak jest teraz, zaręczając , iż am słowa nie 
Sinm eni "o przyszłych świadkach. Lord Kanclerz 
рос*ѵЫ t z r  nadzwyczajne postępowanie. L  rd 
E r з ііпе  radził oznaymtć Panu Brougham  , iż 
jutro źąd^ii u jego z^dosyć się stanie , co jednak 
większością 170 kresek przeciwko 4 g odrzucono, 
p -n  Brougham , prosił o pozwolenie, aby jutro 
mógł podać inny wniosek. Przychyliła się izba 
rió t. go, 1 Sessyą do jutra na godzinę 10 zrana
odło /’ ła. , . ъ

Izba niższa zebrała się dnia 4 b. m. Pail 
Ósborne rad lił pod*ć prośbę do Monarchy o co­
fniecie bilu przeciwko Królowey ; oświadczył je­
dnak , iż  przez to wyrząd.onoby jey największą  
krzyw dę, gdyby ją pozbawiono sposobności do 
obrony, 1 dla t go nie chcia ł aby względem 
wniosku jego kresko w and. Pan IP ilberforcg, u- 
waźany ,za naczelnika strony, która teraz ma 
przewagę w izbie niżstey* oświadczył, iż lepiey- 
by było, gdyby nie cała izba wyższa, iecz pe­
wna hcżbi jey członków* prr.ez obie strony 
wybranych, sąd składała. Prz znawał nieważność 
zełtiamom świadka Teodora M ajocch i , który py­
tany przez jeueralnego prokuratora , odp wiadał 
na wszystko z pewnością 1 poparł oskarżenie, a 
badany przeź Pana Brougham  , bojąc się pod­
chwycenia, odpowiadał zawsze; Non m i ricordo  
(N ie  pamiętam ł  przez co zeznania swoje tak o- 
shb ił, iż w sądzie przysięgłych na żadną nie
zasługiwałyby wiarę.

C z\tam y w gazecie jthimea co następuje: 
,, Odwołujemy się do całego świata , twierdząc, 
iż Królowa wulktey doznaje trudności w obro­
nie swojer* Czynione jey zarzuty namieniają o 
tóm , co się przed 3, 4, 5 i 6 laty stać miało. 
W yciągają przecież od niey, aby dokładnie o 
wszystkiem pamiętała, i  powiedziała, kiedy,



gds-e i jak w  tak dawnym czasie spali? jakie 
miała suknie ? kto u niey służył? jakie stały 
łóżka? i jakie było rozrządzenie pokojów sypial­
nych? Czyni tv jey tem większą przykrość, iż 
nio złego wtedy nie przeczuwając, nie może za­
pewne pamiętać tak drobnych szczegółów. In a ­
c ze j się rzecz ma ze świadkami, którzy ją od 
3, 4, 5, i 6 lat śledzili, i dziś wszystko dokład­
nie opowiadać mogą, bez względu, czyli zezna­
nia ich są zgodne z prawdą, lub się jey sprze­
ciwiają.”

Jedna z cppozycyynych tutevszych gazet pi­
sze: „ K ika słów, które wyszły z ust pełno­
mocników Królowey, d»ą  już niejakie objaśnie­
nie względem okoliczność; , które nieprzyjaciele 
jey złośliwie przeistoczyli. I  tak naprzykład: 
prawda, iż przez niejaki czas pościel na łóżku 
Królowey zcaydowenc zrana me ruszoną, co je­
dnak ztąd pochodziło, iż po gwałtów nem odbi­
ciu biórka jey do pisania, bojąc się Królowa, aby 
ją W łóżku ще napadnięto, długo w  niem nie 
sypiała, lecz u pokojówki', na którą spuścić się 
mogła. Nie Wypadało powiać id innym służącym 
o tey tajemnicy, czego osobiste bezpieczeństwo 
Królowey wymagał.».5’

W  Ł  O C H  Y.
N eapol dnia Pt sierpnia. Ban Cappola, mia­

nowany s: kret arzem poselstwa przy dworze an­
gielskim, popłynął już do Londynu , i będzie spra­
wował interessa nasze do przybycia Xięcia Cim i- 
tile , którego Królewic Namiestnik mianował tam  
posłem, a który tymczasem wyprawiony iest z nąd- 
zwyczaynem zleceniem do dworu Rośsyyskiego.

Dway członkowie deputacyi palermeńskiey przy­
słanej do N eapo lu , którzy powrócili do Palerm y 
po nowe przepisy, przybyli znowu do tuteyszey 
stolipy. Lęcz że przywieźli propozycje, na które 
zezwolić nie można, cała więc deputacya me przy- 
ięta w Neapolu , sposobi się na górze Pansilippe  
do powrotu.

Nowy dziennik tutejszy pod napisem Glos W ie­
ku  opisał dwóch ludzi, którzy rew olucją raśzę 
rozpoczęli. Jednym z nich iest M ic h a ł M o re lli, 
Kalabryyęzyk, mający 5o lat. Lubo odbył kilka 
kampaniy, i walczył nad Dnieprem , przecież był 
tylko podporucznikiem w  kawalervi kiedy przedsię­
w zią ł dzieło, którego dokonał. Drugim jest xiadż 
M in i chi n i, którego h io re lli zpomiędzy 642,ooo Car- 
bonari (W ęglarzy) zaufaniem swoiem zaszczycił. 
Jest to człowiek rozumny i bardzo biegły w ma­
tematyce. Bawił długo w Anglii.

Wyspa Sycylia jest znowu wystawiona na okro­
pności woyny domowej. Odmówienie ze stronv 
innych miast mieszkańcom Palerm y  wspólnego 
z niemi działania, i odpowiedź przy wieziona z N e­
apolu  przez część wysłanej tarn deputacyi, za­
miast uśmierzenia umysłów, bardziej ie rozjątrzy­
ła д zapaliła, Palermitanie, postanowiwszy nieroz­
ważnie raczey zginąć, niż uiedz, wzięli Się do bro­
ni; utworzyli ptiłki gerillasów  i chodzą" tłumem  
po wyspie, zmuszając miasta i gminy do łączenia 
się z niemi. Gminy przyległe miastu Palermie, 
nie chciały lub nie mogły dać odporu. Miasto 
Caltanisetta żądało czasu do odpowiedzenia: ly.cz 
powtórnie^nagione, oświadczyło, iź się z Baleriną  
nie połączy, a nawet strzelało do jednego z uzbro­
jonych tłumów', który cofnąć się musiał, a wkrót­
ce wzmocniony od geryllasów  snuiących się w po­
bliskich gminach, przypuścił zacięty szturm do 
rzeczonego miasta i ic opanowaF Dla dania zaś 
strasznego Eprzykładu, iakie inne oporne miasta 
czeka, ogniem i mieczem toż miasto ukarał i zni­
szczył. Miasto T ra p a n i, lubo bliskie Palerm y, 
ale obwarowane i znaczną osadę maiące , leszcze 
się opiera. Messyna, Kaianea i Syrakuza oświad- 
<ysyły się wyraźnie przeciw Palermie. Obie stro­
ny posyłaią sobie groźne odezwy, w których się 
nawzaiem obwiniają. Jedno tylko miasto G irgen ii 
(dawne Agrigentum ) połączyło się z P alerm ą . W e .

dług najśw ieższych  doniesień, ta k  zw an i niepodle­
g li byli w 'm ieście G efa lo , odległćm o 6o m il (w ło ­
skich; od Palerm y , na drodze do Mes y n y .—  D nia  
6 h. m . X  ą£ę Scaletta , N am iestn ik  K ró le w s k i 
w  S ycy lii, zaprzysiąg ł konstytucyą  . w  kościele k a ­
ted ra ln ym  M essyny , a potem  ta k ą ż  przysięgę  
w szystk ie  w ładze w yko n a ły . N a z a m trz  p rzy p ły ­
n ą ł do Messy ny z K a la b ry i liczn y  batalion 3go p u ł­
ku  le k k ie j p iechoty, a za n im  w k ró tc e  nadpłynie  
oddział ułanów.

F ran ciszkan , nazw iskiem  Y ag lica , b y ł d. 16 z. 
m. w  Palermie pierw szym  powodem d o 7 b itw y  m ie ­
szkańców z w o jsk iem . W id z ą c  powszechne za ­
burzenie, w yb ieg ł natychm iast z k lasztoru; w k r ó t ­
ce okazał odwagę i w y d a w a ł dobre rozporządzenia  
w pyskow e, ta k  dalece, i i  oddzia ły  złożone z i 5 
lub  2o w łościan uzbrojonych w  s trze lb y  , odparły  
n ieraz  i2o  żo łn ie rzy . M a  blisko Ъ-і la l . Z os ta ł 
m ianow any pu łkow n ik iem  i jenera łem  ad ju tan tęm  
naczelnego wodza,

W łochy dnia  2 września. L is t z  Rzymu  pod 
d. 18 z. n i. donósi co naśtępuie: ,, Lubo rzą d
nasz i obyw atele pragną spokoyhpści, lubo k o rzy ­
stną iest dla Rzymu bytność cudzoziem ców; 
w  zn aczn e j p rzec ież  części ludu daie się postrze­
gać n a d zw y c za jn a  czynność i  ciekaw ość. N ie  
m am y zaiste p rzy c zy n y  lękać się rozruchów /. T w  o­
rz ą  s?ę iednak liczne to w a rzy s tw a  , k tó ry m  w ie - 
śniacy w  górach A ppenińskich s p rz y ja ją , i k tó re  
z sobą ścisłe u trzy m u ją  zw ią zk i. Is tn ien ie  ty c h  
to w a rz y s tw  może bydz p rzy c zy n ą  osadzenia k ra in  
rzym skiego w o js k ie m  au stiyaćk iem . Jedni w ie ­
le sobie dobrego z tąd  obiecują, in n i zaś boią sęę, 
aby w e jś c ie  obcego Woyska nie uczyniło  krasu  
Wolnego te a tre m  w oyny. S łych ać , iż  rząd  Pa- 
p iezki n iechętn ie  na to  zezw olił: ile że od rząd u  
Neapol.tańskiego uroczyste o trz y m a ł zapew nienie  
p rzy jaźn i, Zdaie się , iż  A u s try a  nie spuszczała 
się na ta k ie  zapew nien ie , i  chce koniecznie posłać 
nam  woysko na pom oc.55

Słychać o u tw o rzen iu  zw ią zk u  W ło s k ie g o  na 
w zó r N iem ieckiego , ,w  celu zapew nienia niepodle­
głości i te raźn ie jszeg o  stanu ro zm a ity c h  k ra jó w  
W  łośkich. N a  czele je g o m  bydź A ustrya .

W o y s k o  A u s try a  kie zaczyna już p rzyb yw ać  
Częścią nad Ady gę, częścią w  okolice m iędzy  A - 
dy  14  1 Brenta. X ią ź ę  Ja b ło n o w sk i, Poseł A u s try -  
jaćk i w Neapolu, został odw ołany, i już w y jechał 
ł m pow ro t do W iednia. Osoby zaś p rzy  n im  bę­
dące, a do poselstwa należące, uda ły  się ty m c za - 
sowie do Rzymu.

H l S Z P A N i j A .

M a d ry t dnia  26 sierpnia. D epu to w an y  Sancho 
podał stanom p ro ięk t względem  zm nieyszem a liczb y  
k laszto ró w , i sprzedania części ich dóbr. Odesła­
no go do o<jdziehiey kom m issyi, z ło żo n e j p rzez  po­
łowię z członków  duchow nych i św ieckich .

Przepisana ro ta  przys ięg i dla m ilic y i narodo­
w e j  w yraża :—- „P rzys ięgam y, iż  broni, k tó rą  nam  
o jc zy zn a  p ow ierzy ła  , u ży jem y ty lk o  na obronę 
w ia ry  k a to lic k ie j i p ra w , na wsparcie stanów , na  
żasłonienie sw ię tey  i n ie ty k a ln e j osoby K ró la  , i  
na u trzy m a n ie  wolności zdań deputow anych

W ia d o m o , iź  K ró l w y d a ł dnia ч b. 'm . w yrok; 
n akazu jący  zw inąć  korpus woyska na wyspie Leon. 
Jenerał Riego i inni dowódcy^ podali K ró lo w i na­
stępujące p rzec iw ko  tem u przełożenie:

N a jja śn ie js zy  Panie! 
л  ęOMzeieci chęcią, aby ci w szyscy, k tó rz y  W .  
K . 1Ѵ1 osć o tacza ią . poznali szczerość naszych z a ­
m iarów', i abyś VV._ N.. Mość postępował ciągle zba­
w ienną dla narodu drogą, W idziem y p o trzebę po­
dać m m eysze przełożenie . W y r o k  K ró le w s k i 
z dnia 4 b. m . w ydany z "m in is te ryu m  w o y n y ,  
w zględem  zw in ię c ia  korpusu o bserw aew neg o  na  
wyspie Leon , odebraliśm y dni^ 8  b m . ód W ie lk o ­
rząd cy  A n d a lu z y i, D o n  Juan O ' D o  no j  hu. Posta­
now ienie to  zaw iodło  po części n rd z ie ie  nasze. 
Z  boleścią postrzegam y, iź  rę k a  n iep rzy jazna  pu­
blicznem u dabru. k ie ru ie  czynnościam i tego m in i- 
s teryum  i  ta iem n ie  w iedzie  do zguby" naród, 
W a s zę  K ró lew ską u ość, w oysko, a szczególn ier 
nas . k tó rz y  niczego ber d z ie j nie pragniem y jak



ustalenia rząd u  k o n s ty tu cy jn eg o , pod k tó ry m  W .  
K  Mość zn a jd u jesz  zapew nienie w ielkości i w ła ­
dzy  sw oiey, jakiego nigdy n ie  m iałeś, dopóki się 
przeciw nego systematu trzym ałeś . T rw a ła  szczę­
śliwość H is zp a n ii, iest naygorętszem  naszem ży ­
czeniem . T a k  jest, N a jja ś n ie js zy  Panie, jaw nie sti 
ośw iadczam y , iż  ta  nieszczęsna rę k a  prow adzi 
k ra y  w  przepaść. U siłu ie w zn iecać  n i ufność i 
p o d e jrze n ie , niegodne M onarchy i  nas, bo się oba­
w ia  p rz e z ■■ m o ś c i w o jo w n ikó w  na  w ysp ie  Leon, aby  
n ie  n a g a n ii i  n iew czesn ; ch ś rodków , jakich dziś uży­
w a . Chcąc u trzym ać  szacunek ziom ków  naszych  
i  zasłużyć sobie na dobroć W .  K . M ości, nie zm ie­
n iam y w cale sposobu m yślenia, k tó ry  bez b< jaźn i 
za  spraw ę o jc z y z n y  w yn u rzy liśm y . U czą naS 
dzieje, iz  w iele  Judzi c ie rp ia ło  za śmiałe pow iedze­
nie p raw d y  M onarchom , r-ie dla tego, aby ci by­
l i  jey n iep rzy jac ió łm i, lecz że się nie podobała ty  m, 
k tó rz y  ich pospolicie o taczali. - M y , nieznając ża­
d n e j bo jaźni i trw o g i, chcem y ty lk o  ochronić o j ­
czyznę od n iew oli i nieszczęść, w  k tó re  by ją m e- 
doświadczenie, lub złość m in is tra  pogrążyć m ogły. 
N ie  chcem y. aby pochlebca gub ił k r a y , aby nas 
p o c z y ty w a ł za ludzi bez ro zu m u , i aby podsuwał 
V / .  K . Moś-ci u r ' idzen ia, k tó re  by p ub liczn e j spo- 
koyności szkodzić m ogły. vV.:,-każdym w ypadku  
Okażem y ziom kom  i K  - ó low i naszemu, iż  n ieza- 
sługuiem y, aby ślę z nam i, jako podeyrzahem i o b ­
chodzono, i  że woyskó, k tó re ih  doW odziem y, godne 
j e . t  b łogosław ieństw a i miłości H iszp anó w  i m o­
n arch y . W śrp d  przeciw neŚci i n iedostatku , jak ie  
znosić m u s im y , w śród j w szelkich in t r y g , k tó re  
się chwalebny m n a s zy m c h ę c i o m opierają , ni em as z 
w  < alem naszem woyśku nikogo , k tó fegoby po­
stępki me zbiły potw arczego w y s ta w ia n ia  nas za  
n iep rzy jac ió ł K ró la  i o jc z y z n y . D aliśm y już ty le  
dow odów 'przy w iązan ia  naszego do n ic h ; dam y  
ich  jeszcze w ię c e j, aby potomność n iem ogła nas 
nigdy uw ażać za źle m yślących. D aw no  już zgro­
m a d z iły  się stany, a dotąd nie zrobiono jeszcze po­
p ra w , k tó ry c h  naród H iszpański pragnie dla szczę­
ścia swego. Są one zapew ne n iem iłe  ty m  , k tó ­
rz y  p rz y w y k li żyć z cudzego nieszczęścia. T a c y  
nie mogą p rzyzw ycza ić  Się do m yśli, iż  cnota, n a ­
u k i, i praca nadaią najlepsze praw o  do szlachectw a, 
i  są jedynem źród łem  pomyślności k ra io w e y , k tó ­
r e y  U czciw y cz ło w iek  i p raw d ziw y  H iszpan ta k  
g o rliw ie  p ragnie . Zbrodnia popełnioną d. ю  m a r­
ca i d a w n ie js ze  w ystępki n ie odniosły jeszcze za ­
s łu żo n e j k a ry . T o w a rz y s tw a  u tw orzone za g ra ­
n icą , grożą zasadniczemu p raw u  kra jow em u i  pu­
b licznem u bezpieczeństw u. P ow sta ią  domowe ro z­
ruchy; k tó re  bez w ątp ien ia  tayne  to w a rzy s tw a  
w zm eca ią . W  ty m  stanie rze c zy  chcą zw inąć  
w oysko ob .e rw acyyn e , jedyną ta rc z ę  re p re ze n ta ­
c j i  narodow cy, 7,d k tó rą  W alczył:śm y, ta rc zę  W .

W o ln o  D ru k o w a ć  Ig n a c y  R eszka  R a d ca  K o ic g .

K o m m is s y a  R a d z w iło w s k a .  
i  M a s s y  fu n d u s z ó w  i  in te re s ó w  JO . X ię ż n i~  

czJzi S te fa n ii R a d z iw ił łó w n y  je n e ra ln y ‘ p r o k u r a • 
t o r , w in te re s a c h  te y  ze m assy  , m a ią c  p o trze b ę  
p o z w a ć  n ie k tó re  osoby do. sądu  K o m m is y i na  in - 
te ressa  R a d z iw ił ło w s k ie  od  R z ą d u  u s ta n o w io n e ­
g o , a g itu ją c e g o  się w  m ie śc ie  W i ln ie ,  a n ie w ie d z ą c
i  n ie m o  go, c p o w z ią ć  w ia d o m o śc i o m ie js c u  ic h  
m ie s z k a n ia , w e d łu g  p rz e p is u  O  / g a n i ża cy  i  M o n a r - 
szey , w  a r ty k u le  З 7  §. 3 . d aw szy  p rz y b ić  do  d rz w i  
są d o w ych  kop i.je  i  zeznać w  a k ta ch  S ądu  k o m m is ­
s y i  p o z w y , e o n a  d n iu  7  te ra ź n ie y ś z e g o  m ie s ią c a  
w rz e ś n ia  sp e łn io n o  ,  w s z y s tk ic h  ty c h  ich m o śc io w  
p rz e z  n in ie js z ą  w  ga ze c ie  a w iz a c y ą  d o s ta w ie n ia  
się  w  p o m ie n io n y m  S ądz ie  w z y w a , m ia n o w ic ie :  
W W .  Ig n a c e g o  i  A n ie lę  z  P a c k ie w ic z o w  A d a ­
m o w ic z ó w  R o tm is trz ó w  L id z k ic h , o n ie s łu szn e  
kłóceuJ)ie nassy , o d łu g  obcy W IV .  D ru c k ic h ;  U W .  
B ry g % f$  Janow ą D ru c k ę , o ra z Z y g m u n ta  D a w id o w ­
sk iego  k o m o rn ik a  S ło n im sk ie g o  cio e w ik c y i i  o dpo ­
w ie d z i na  p re te n s ją  W  W . A d a m o w ic z ó w , sk u tk ie m  
k w ie ta c y i ro k u  1 8 0 7 , z p r z y ty c ia  su m m y  z a s ta w n e j  
b y łe j  n a  B u d z ie  H re s k ie y , W , F e h 'xa  D u n in a  b y -

K . M ości i now ych  ustaw . Chcą zw inąć  op iekuń­
czy ten  korpus w p rzó d , n im  się u tw ie rd z i now a  
k o n s ty tu c ja  kra jow a, czego zaspokojenie w s zy s t-  
k io a  uczc iw ych  ludzi 1 spełnienie życzeń W .  K .  
M ości koniecznie w yciąga. Z  w-niem e w  oyska, k tó -  
rem  duw odziem y, w ystaw ią  W .  K . Mość bez o - 
brony na napaść n iep rzy jac ió ł tw o ich  1 o jc z y z n y . 
Jeśli opuścimy zajęte dziś stanowisko, z k tó rego  
jesteśmy postrachem  dla źle  m yślących , dogodzi­
my ich  w o li i  narazić  m y  dobrze m yślących na  
jc li in try g i. N ie  in acze j*, N a jja ś n ie js z y  Panie, 
jest to  nieszczęście ui dla dobrych, gdy ich  ź li lu ­
dzie uw odzą. C zyi iż  doradzone zw im en ie  woyska  
na wyspie L e o n  m e jest sid łam i, zastaw ionem i na  
wolność oyczyżny i  stałość tron u  W .  K  Mości?

przekonaniu* iż  pow inniśm y u trzym ać  dobra  
opim ją; jaką  o nas naród ,, i  św ia t ca ły  powziął^  
poczytalibyśm y się za n .kcżem m ków  i z d ra jc ó w ,  
gdybyśmy m ilczeniem  p rz y ło ż y li się do uskutecz­
n ienia zgubnego zam ysłu , k tórego  w yrod n i ty lk o  
synow ie o jc z y z n y  pragnąć mogą. P o tra f im y  
zasłonić ' yczyznę , od wściekłości tych  p o tw o r, 
k tó re  skrycie  spokojności jey zagrażają , i  lęka ią  się 
w oyska. k tó re  już H iszpan.ją  od okropności b ezrza - 
du o cuuło Prosim y XV. K . Mości, abyś z w ró c ił ca łą  
uvvagę na m n ie jsze  przełożenie. Zaklinam y cię, abyś 
wgłębiał w szystkie  złe  sku tk i w yroku  swego udzie­
lonego nam  przez m in is tra  w'oyn v, i  w s trzy m a ł p rz y -  
w jedzenie jego do skutku . M am y nadzieię, iż  W ,

. Mość p rzyzw o ic ie  ocenisz postępowanie tego, 
k tó ry  nas chce skłonić do złego k ro k u , mogącego  
zrządzić  nieszczęśliwe skutki. O sta tn ia  te  prosbe 
podaiem y Vt „ K . M c i im ieniem  naszem m ie n ie m  
całego woyska, i i  ыіііегп całego narodu .— W  S an  
J e rn a n d o  dnia 11 sierpnia 1820 roku.

(podpisano) R a f  a d  d e l R ie g o .
M ig u e l Lopez de Banos.

% F ih p e  A rc o  A rg u e ro .

O d eb raw szy  M onarcha pbw yźsze przełożenie , 
u w o ln ił, iak  w iadom o, M argrabiego de las A ń ia n lo e  
od urzędu m in is tra  w oyny.

R ie g o  i  m m  dowódcy w oyska obserw acyjnego  
nâ  wyspie L e o n ,  podali także  stanom podohm prze ­
łożenie, oświadczając, iż korpus ten  nie może by dż 
z iv iiu ę ty  bez zezw olenia stanów ; R ząd  jednak naka­
za ł p o w tó rn ie , abyr go zw in ię to . C iekaw ą zatem  
jest rzeczą , czy li R ie g o  i  inni dowódcy chętnie te ­
go usłucham.

Kurs wileński na assygnaty od dnia 14  
Września; rubel srebrny, 3 rubli kopiejek 83| j  
czerwony złoty nowy rubli 11 , kopiejek 4 8 * 
stary rubli i i ,  kopiejek 29; imperyał З7 rubli 
25, kopiejek.

Kom. Ćenz. Czł w  W iln ie  w D ru k a rn i R edakc ji

le g o  w  a d m in is t r a c j i  d ó b r zesz łego  X ię c ia  D o m i­
n ik a  R a d z iw ił ła  k o m is a rz a  do o d p o w ie d z i na  p re ­
te n s ją  X ię d z a  S ym ona  Z ie m n o w ic z a , е х е к и іо г а  
te s ta m e n tu  S ym ona  K u lik o w s k ie g o  z t i d łu g  J a n a  
N e p o m u ce n a  W o ls k ie g o  e x  re  za łożonego  w  ro k u  
1 8 1 0  m a rc a  2 4 na  fu n d u s z  te g o ż  W . W o ls k ie g o  
w  do b ra ch  N o s o w ic z a c h  a re s z tu „  g d z ie  o b ża ł. W .  
D u n in  będąc p o d  tenczas rz ą d c ą , w y tłu m a c z y ć  się  
z tego  z a rz u tu  je s t w  o b o w ią z k u : J P .  A le x a n d ra  
S ie m iń sk ie g o , b y łe g o  k a m e rd y n e ra  zesz łego  X ię -  
c ia  D o m in ik a  R a d z iw i ł ły ,  o k o m p o rta c y ą  p o d ju -  
ra m e n te m , i  o e x tra d y c y ą  p a p ie ró w  zesz łego  K lę ­
c ia , z k a n c e la ry i je g o  w z ię ty c h , i  o kassatę p r e ­
te n s j i  o p e n syą  d o ż y w o tn ią , jć ik o  bez d o w o d u  
p ra w n e g o , o ra z  p o w ró t  p o k a z a n y c h  od ro k u  1 8 1 5 
nci to  k o n to  p ie n ię d z y , J P . W in c e n te g o  M a tu s e „ 
w ie ż a  b y łe g o  w  ska rb ie  X ią ż ę c ia  ra c h m is t r z a , ó 
kassatę p r e te n s j i  do m assy b ezdow odn ie . u ro szczo -  
n e j , i  o p o w ró t  z ł  6 0 0  z p ro c ę t ł im i w z ię ty c h  r  oku  
1808 a u g u s ta  2b d la  o d d a n ia  W . J a n o w i P ile c ­
k ie m u  k o m o rn ik o w i,  do  k tó r y c h  o d e b ra n ia  W . P i­
le c k i n ie  ze z n a ł się>, a  re w e rs  o b ż a ł. M a tu s e w ic z a  
d o tą d  się w  kassie z n a y d u ie \ W .  lg n ą c e  g *  Ł o p -
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p o ta  M le c z n ik o w ic z a  L i t , k tó r y  p r z y n ió s ł  p re -  
e n s rą  o cze r. z ł .  1 0 ,0 0 0  za  o b lig ie m  zesz łego  

І  K ię c ią  D o m in ik a  R a d z iw i ł ły  z  te rm i-re m  ro k u  
1 8 13 a u r y la  20  i  z  h ip o te k ą  n a  ty m  fu n d u s z u ,  
ja k i  w  *R u b ie że w icza ch , od u s a ty s fa k c jo n o w a n ia  
k i e d y to ró w  A dam a  Ł o p p o ta p o z o s ta n ie , p r o k u r a to t  
w ię c  w z y w a  W , Ig im c Ą o  Ł o p p o ta  do ro z s p ra -  
w y , o kassatę te g o  o b lig u , sku tk ie m  p o ś ta n ó w ie m a  
k o m ite tu  m in is t ró w  ro k u  181З z n is z c z e n iu  u ledz  
p o w in n e g o ; a  w  ra z ie  g d y b y  1:4 m ó g ł U trz y m a ć , do 
ro z p ra w y  z  k r  e d y to ra m i zesz łego  A d a m a  Ł o p p o ta  
o pozos ta łość , ja k a  w  R u b le  ze w tcża ćK  n a  rzecz  
zesz łego  K ię ć ią  w ypaść  p o w in n a : g d y z p r  a k u ra to r  
d z ia ła n ia  w  in te re s ie  d la  m assy obcym , żadnego  
o b o w ią z k u  t e  m ie ć  n iebsC zie , z ty m  się 'o św iad ­
cza, n a o s ia te k  w z y w a  jeszcze  n ie w ia d o m e g o  z  im ie ­
n ia  ' J P  L e i ezow sk icgo  K . G r . ,  k tó r y  się cz y ta  
p ie c tę ia rz e m , do d o k u m e n tu  z d a tą  tio ku i 1812  
j u l i i  b w  in te re s ie  p o s e s ji W ie r tn ik  i  S k irm u n to -  
iss. p rz e z  J W  J a n a  H ra b ie g o  S ie ra ko w sk ie g o  

'  P rz y n ie s io n e g o , a  to  n a  sku tek  w y ró k o w  Sądu  
J,ko m m issy i: k tó re  do te y  a a c y ta c y i p ro k u r a to ra

ob ow iązały. .
' la k o w ą  a w iz a c y ą  p o d a ią c  do K u ry e ra  L i t .

p o d p is u ię  r .  1820 7b ra  18 d m a .
• M ic h a ł  Z a le s k i P r o k u r a to r  m assy.

R re n d o iu n a  dzierżawa.
1 Z  rozrządzenia U  tleń. Guber. Rządu będą 

się oddawać w i  publicznych targów  po­
łowa domu szlachcica tiewkowskiego naydującego
się przeciw  paradnego p L c u  pod 'N . 2 0 7 1  ca ły
dom żyda Szat Abramowicza Cipkt na Ziomko­
w e , u licy pod M  256; / dla tego czym się obja­
w ienie czy meźąda kio wziąć takowe domy w ro ­
czną arendowną posesją z ag teraźo. miesiąca 
nhra i i e i t l i  kto będzie sobie życzył wzięcia to 
e d rb r  p rzybył w tute jszą p o lic ją  dla ta rgów  na 
te r  m ina iszy  A  * g i * *  1 Ъсі ostateczny 27 dnia  
teraźn. miesiąca. ',b ra  17 dma 1820 roku.

Jan Terpiłowski Inspektor.
T y tu la rn y  Sowtetnik Rutowicz.

S ą d y  E x d y w iz c r tk ie .
1 Sąd P&dkomorsko Eocdywitorski za remissą 

Sadu G L m ie ń .  a> т аіф ки liy c ie  ze s iU goS tan i- 
sława Dąmbrcwstórgo Komor. w pcie W ilkom , po- 
ło io n rm  ju ry id y k c y ą  swą u fundował, naznaczaląć 
te rm in  powtórnego zjazdu dzień 5 mca Jebruar. 
następującego 1S21 r. o ciem  w Kur. L it .  przez 
trzykrotne OgłoAznim t i r o n r  do ta lo w e , Oczewutey 
sprawy wpływ mające zaw iadam ia 1 aby te w te r-  
m it r e  w f i  W fra io n y m  s ta w a ły  »ub о т т ш ю п в г м  
zastrzega. 'L a l  Л 2 0 Г . augusta 30 dma.

Podkomorzy Ptu Z a w ile rsku g o  Prezes Sądu 
Podkamarsko Exdfa> izor. Bernard Czechowicz. 
Paw eł Śm igielski Sędzia G r. B ra d  E xdyw . Szy­
mon K u lw ie i Sędzia Grodzki Kowieński E x d ,w iz o r  

Regent T eo fil Daneykowicz.

■2. Z a  remissą Sądu Ziem. Szdwel. , d a ty  16 
d. marca 182» r. w sprawie W  W . Ludw ika  1 
J u lia  z Jagowdóm  Choromańskich Chor. X  Amud^^ 
z W  W . Dom icela matką , F d ix e m , л а г о іс т  i  
Stanisławem sy n a m i, oraz dah iem  potomstwem 
Jagm nann  Porucz. X . Z . ,  J W . A r . , U  z Iw a -  
nowiczów S z iM c iną  Chor. Szawel. zaszłą , Sąd 
taxatorSko exJyu)izorski , do dóbr S p irg ic  z n a ­
nych w Pcie Szawel. po ło ion-jch , dnia 27 lipca  
h. r. z jechawszy, pierwiastkowe z a ła tw ił czynno- 
k ie , - tu d z ie ż  komportacyą do Z iem . Szawel. kan-

c e la ry i, na dzień  2o mca września zadeterm i* 
now aw szy, Sądy swoje do dnia S paździor, t. /% 
odrocz : ł ,  w jakow ym  czasie , aby wszyscy p re -  
tensorowie ja w i l i  się pod annssyą z a s trze g ł, i  
w  tćm n in ie jszą  w K ury? rze L i t .  zamieszcza a -  
ty izacyą . Z iem . i  G rodz. Szawel. oraz E xd yw .

Regent Ildefons Demontowicz.

5. Skutkiem Remiśsy Mińskiego Głów. Sądu ogo 
Departańier.tu w róku  1817 mca ap ry la  27 dnia  
zapad łe j , sąd taxatorsko~exdywizorski na zaspo­
kojenie wiep'tycieli zeszłego Kazim ierza Piottucha
b. ' Sędziego Ziem. M iń . przeznaczony , u> term inie  

tprzez rezo luc ją  Głów . ' Sądu ostatecznie zakreślo­
nym  , to iest w dniu  3 augusta do dworku pornie- 
nionego. Piottucha w mieście M ińsku sytuowanego 
zehawszy się , 1 czynności pierwszemu te/m inow i 
właściwe za ła tw ia jąc, inwehtacyą oraz pom iar jeo- 
metryćzny ziemnych d tb ito ra  majątków .przezna­
czył, komportacyą na k r edytor ach 1 wszelkiego ty ­
tu łu  przetensorach oraz na sukcesorce d tb ito ra  z 0- 
bowiązkitm  złożenia oney u? I  tnce ila ry i Z iem. M iń ­
sk ie j iri tractu czterech tygodni zadeterminował, a na 
zjazd powtórny d la  ostatecznego sprawy konkurso- 
wey rozsądzenia dzień 18 o fra  idącego roku za­
kreś la jąc , ażeby na tym  term inie wszyscy kredy- 
torowie i  pretenrorowie jako tez debitorowie zeszłe- 
go P io ttucha , p ierw si pod upadkiem pretensyow, 
drudzy pod obawą sądzenia in  contumaciam sami 
lub przez plenipotentów do tego sądu w mieście 
M ińsku odbywać się maiącego, ja w ili się, obowią­
zuje, i  celem zawiadomienia onych n in ie jszą  w ga­
zecie K u r. L it. czyn i awizacyą. D a t 1820 mca au ~ 
gu ita  6 dn ia . Samuel Kostrowicki E xdyw . prezy- 
dujący. Jozaffat Iwanowski P isarz Ziem . P tu  M in . 
Ignacy Kozie ł P isarz Z iem . P tu Rory.sow.

U w i a d o m i e n i e .
3. N iż e j podpisana daję wiedzieć publiczno­

ści, iż  z przelewów summy utw ierdzonej dekretem  
oczywistym M agis tra tu  W dmsfrlego od szlachty 
Reynarowiczów zajęła aw izująca w trądycyyną  
possesyą do wyboru summy dom b. P.adnych m ia­
sta W iln a  Sabowiczów, sytuowany w tymże mieście 
W iln ie  pod N rem  1281, stan którego wym agatący  
znacznych erekeyow zdzia ła ł, że awizuje:ca / r  1 e- 
peracyą onego W yłożyła juz  do 5oo rub li st . no­
we depanse jeszcze ponosić w idzi się w konieczne, ’ 
potrzebie słowem og(" n o  aw izu jące j należność dziś 
górą  1000 ru b li s r• dochodząca, obciąża funausz  
Sabowiczów do p e łne j onego w kupnie^ na dzie­
dzictwo w artości, w ierzyć więc muszę, ze n ik t ju ż  
Sobowiczom żadnych sum pożyczać ‘ nie będzie, bo 
opisanie ewikcyi na powyższym domie b rloby zwo­
dniczym i  nieprawnym. D a t roku  1820 7bra  11 dnia. 
Anie la  z Racewiczów Suchorzewska.

P  r  z e d a ź.
2. Fortepian Petersburski mahoniowy nowy na  

6 oktaw roboty Gerhcrda Roche, znayduje się do 
przedania u JP  Jana Abramowicza zostaiącego p rzy  
■Litewskim Pocztamcie a mieszkającego w domie 
własnym pod Styrn Jerzym , gdzie widzieć ony 1 o 
cenie jego dowiedzieć •się można.

Тлксуе na instrum entach.
2. M ieszkający w mieście W iln ie  ha u lic y  

R jysk ie y  w demie obywatela Szczytu muzykus, ma  
honor szanowną publiczność uw iadom ić , iż  ktoby^ 
Żądał brać lekcye (na skrzypcach, fo rtep ianach i  
dętych instrumentach) według Żądania może się 
Z g ł o s i ć  do n i ie y  podpisanego i  umówić się o lek­
c j i .  Jerzy Bachrzyński.

W yjeżdża za granicę, 
y. Do m iasta Krakowa w ileńsk i musprĄ^niiec 

szlachcic Jan Szymkayło, z żoną Józefą, Щ пет  
W incen tym , córkę A n n ą , i  kuzynką Katarzyną
M o»głów ną, na io k  / .
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W iln o  d n ia  2o W rze śn ia  *820 r ok u  v. s.

Ѣ

W e z w a ń  i  e.
3 . T o w a rz y s tw o  w ile ń s k ie  D obroczynności, 

s to so w n ie  do p ostano w ien ia  na p o s ied zen iu  sw o - 
je m  ad m in is ir.icyy  nem 7, dn ia  b  t. m . w rz e ś n ia , « 
w z y w a  ł  z ł u i.ków T o  w ar/.v  tw a  , k tó rz y  ofiai 
rocznych. nie w7 n ie ś l i , a żeb y  ta k o w e  ra c z y li 
w  k r ó tk im  czasie op łacić  do kassy T o w a r z y ­
s tw a , a lb o w iem  z p ow o du  liczn ych  re m a n e n ­
tu w  , p rz y  w-іе ік іе у  lic z b ie  11 trz y  m u lących  się 
p rz e z  T o w a rz y s tw 7o uh >gi<li , fundusze na  co­
d z ien n e  u trz y m a n ie  n ieszczęś liw ych  p rz e z n a ­
czone , znacznie u szczup lone zo s ta ły .

U  w  7 a d  o m  1 e n  i  e.
2. N ize 'y p o d p isa n a  da ję  w iedz ieć p u b lic zn o ­

śc i. iż  z. p rze le w ó w  sum m y u tw ie rd z o n e j dekretem  
o czyw is tym  M a g is tra tu  L  i fańskiego cd  sz la ch ty  
Be y n w o w k z ó u  ''z a ję ła  a w iz u ją c a  w  trą d y c y y n ą  
p  se s ją  do w yb o ru  лйтту dom b. R a d n y c h  m ia ­
sta W iln a -S a b u w ić z ó w , sy tu o w a n y  w tym że m ieście  
Pi ln ie  pod N r  cm  12B1- stan  którego w y m a g a ją c y  
z r o c z n y c h  c n  k ć ro w  z d z ia ła ł,  N  a w izu ja ca  na  re ­
p e ra c ja  one go w y ło ż y ła  ju ż  do 5 "o o r ubh s r .. n o ­
we itepąnse jeszcze poribs ió  w id z i się w  k o n ie c z n e j 
potrzeb ie , słowom  ogó lna  aw i zu jące ) na leżność dziś  
g ó rą  m- c r u b l i  sr- do ch o d zą ca , obciąża  fu n d u s z  
%\ b ; w ićzów  d o . p e łn e j o iiego w ku p n ie  n a  d z ie j 
d z ic iw o  w a r to ś c iw ie r z y ć  w ięc muszę, ze n ik t  ju z  
S, b- w ic io m  ża d n ych  sum pożyczać  m e będzie , bo 
opnoe.ie b w ik c j i  na  pow yższym  dom ie by ło b y  zw o­
d n iczym  i  n ie p ra w n y m . D a t ro k u  1820 j b r a i i d n i a .  
A n ie lu  z B acew iczów  Sue h o r ze w  sk a.

3 , Boku 1820 z dnia  5 i augusta w nocy na 
ічгу 7b/a skradziono kenia  7letniego ogiera  
Si rego M i rZyna w karczmie do Swiętnik nąle- 
i ..cei p t ł r i k to czcmego że strzałką na łb ie , kto- 
b - ż > do P o lic y i m u ń .  dostawić ra c z y ł, lub 
o g ło ^ ł w R w y  er ze o z n c y d w a n iu  się omgo 
10 ru b li srebrnych w n ad g r odę odbierze. ,

N . D om in ik  Łapiński Przeor Kolcsiński Kar.

P  r  z e d a i .
2. Fortepian Petersburski mahoniowy nowy na 

6 oktaw rob t y G r  harda Iloahe, zna jdu je  się do 
prze Jania u J P . Jana Abramowicza zostąiąćego p rzy  
L  tewskim Poćztamćie a mieszkającego w domie 
p i- snym pod Stym Jerzym, gdzce widzięć ony i  O 
cenie jego dowiedzieć się riiozna.

P  o ż e w.
2. Wedle Ukazu JEG O  IM P E R A F O R S K IE y  

M O  iC l  Sańiowtadnącego Całą Rossyyą. etc.
U U  . Wincentemu K  ar mazyno w ieżowi, A n ­

drze jow i Zharaszewskietnii, Anionie mu SkidZi/i- 
skiemu , Ignacemu Kluczewskiemu, Jozefowi R a— 
do w nemu , Ignacemu Jano w ie żo w i, Józefowi 
S tu k iw ie ż o w i w  stopniu Skirnionta , F ilip o w i K a ­
ni ń ikie mu. M ich a ło w i H o rd y  nie, Ignacemu Ra-  
dznzewskiemu , M icha łow i И  lęckiewiczowi, A n ­
toniemu P ła w  Di emu, D o m ieni ce Korzeckiey, An­
toniemu Puhacze w skiemu , M a rc inow i Bartosze- 
w r z o w i , Janow i Olszewskiemu, Nochim ouiey  
Augusiew iciow ey i  Szepszeiawey kramarkom S io- 
n niskim , z dokładem zwierzchności , Leopoldowi 
E ysym ontow i , A lexand ro w i Je lcow i, A nie li O -  
stromeckiey i  je y  sukcessprom pozew przed Sąd 
Ziem. Słonim ., na kadencją następną Sbrową z po­
wództwa U U r. Stefana M iku lsk iego  Sędz. Gran. 
Słonim. jako  o f i  kuna AdamayStrawinskiego nie­
letniego aktora rzeczy , K n ro u f .Rosera doktora 
medycyny i  M ic h a ła  K lib ickiego, k tó rzy  do dwóch

refnissyynych Sądu G ł. Grodz. 2go departamentu 
jednego iS ig  roku ybta  25 i  drugiego 1820 
mar. 11 następnie Sądu Ziem . Słonim. jednego^ 
іѣ ід  roku febr. 7 1 drugiego 1820 augusta 5  
zapadłych dekretów , 1 do dalszych w sprawie 
służących dowodów referu jąc się o b la ł, pozy­
w a ją  o t o : iz  la łe y  po dekrecie eócdywizyi I -  
wankowick t y  junduszu  zeszłego ś. p. Pranciszka 
Połubińskiego Sędz. Grodz. Słonim. mając współ-  
nie z obiałowanemi znadtne ka p ita ły  odesłane ad 
bona repenbilia  tegoż Franciszka Połubińskiego, 
g d y  w porządku zyskania onych, po uzyskanych 
pow yższe j dat ty  rem m yynych  Sądu G ł dekretach 
na sprawę kredytórów  Franciszka Połubińskiego  
z  jego  fa m il ią  to jest J W W . W ik to r jm  o jcem  
Janem i  Kazim ierzem synami X X m i P o łub in -  
skiemi oraz Budkiewiczbwą , i  Koląta jem  Sędzią 
Z iem . Słonim . determinującychi ustanow ili z t y ­
m iż  osobąmi w  tymże ziemstwie Słonim. na prze­
sz łe j kadenc ji rozprawę, sąd ten akcessoryinynt 
w yrok iem  swoim dnia 3  augusta teraz, roku za­
padłym , przeznaczył adcytacyą obżalnych ja k o  
wspólnika v i  pretensorów do funduszu Pranciszka 
Połubińskiego ad bona reperib ilia  odesłanych, i  
tey zaskutecznienia obowiązek na żałujących w ło ­
żywszy, powództwo ich do spełnić się m a jące j 
adcytacyi suspendował, w celu p rz tto  tak uzu­
pełni n ia  nakazu sądowego jako i  zb liżenia sobie 
s a ty s fa k c ji pozyw a ją  żal. obzał. i  następnie p ro ­
szą o zobowiązanie obzał do asystowania jedno- 
czasowemu procederowi a to w  moc p raw  i  de­
kretu Ziem. Słonim. a w razie niestanności ob­
wałowanych o dozwolenie żal. po pierwszym ob iah  
skondemnowaniu wolności z X X m i P o łu b iń -  
skiemi 1 dalszemi osobami rozpraw y, a to w moc 
ąrU 70 z rozdz. 4 Statutu L i t .  1 dalszych p raw , 
o zwrót w ydatków  praw nych, w ostatku o decy-  
dawanie tego wszystkiego czego praw a Wyma­
gać będą. W o lna  pozwu poprawa.

Roku 11820 ybra  3 dnia W oźny zeznaję, iż  
V) sprawie W  W . Stefana M iku lskiego Sędziego 
Gran. Słonim. jako  opiekuna Adam a Strawińskie­
go aktora rzeczy, K a ro la  Rozera doktora medy­
cyny i  J P . M ich a ła  K lib ick iego  2 id n ą  ko p i j  óup 
tego pozwu zgodnych z n in ie jszym  autentykiem  
idque jedna  W  W . Wincentemu K arm azynow iczo- 
w i, A nd rze jow i Z ba rasz tw  skiemu d rugą , trzecią 
Antoniemu Szkidzinskiemu, 4tą Ignacemu Kluczew­
skiemu, btą Józejowi Radowickiemu, 6 tą  Ignace­
mu Janowiczowi i  jr g o  sukcessorom, 7 Józefow i 
Szalewiczowi w  stopniu Skirmunta , 8 F ilip o w i Kok 
mińskiemu g tą  M ich a ło w i H ordyn ie  ro tą  M ich a ­
ło w i W ięckiew iczow i, 1 i t ą  Antoniemu Pławskiemu 
12 Antoniemu Puhacze w skiemu, i 5 M a rc inow i 
Bartoszew iczow i, i 4 Janowi Olszewskiemu, i 5 
Leopoldowi Eysym ontow i, 16 Anie li Ostrorneckiej 
i  je y  sukcessorom, i y  A nd rze jow i Szostakówskie- 
piu na schedach ich z eócdywizyi Iwankow ickiey  
zeszłego Franciszka Połubińskiego Sędziego Gród* 
Słonim. wydzie lonych w  majętności Iw ankow i- 
czach będących, 18 Aleksandrowi Jelcow i, 1 д D o ­
minice Korzeckiey, 20 star o-zakonnej N och im o-  
wey Augusiewiczowey, i  21 Szepszeiowey kram ar­
kom Słonim. z dokładem zwierzchności w  mieście 
Słonimie oczewisto do rąk wszystkie zaś 2 id n ą  
w ptcie Słonim. przed Sąd Ziem . tegoż ptu na 
kadencyą następną 8brową popedawałem. D o­
m in ik Żukow ski W oźny p tu  Słonimskiego.



Ш *  1^20 ybta  4 dnia  przed aktam i Jego czn iły , niemniey z adet er minować się maiącą s k ła i*
noeratorskcsy Mości Z>.em. P tu  Słonim . statua* kę na susteniacyą Sądu w  p ropo rc ja  swych nate’*

Ją c  obecnie W oźny w yzey w yrażony Ц  re la c ją  inościow  wnosiły Sąd E xd yw izo rsk i K o r sak cn
zeznał p rzy ją łem  i  ze je s t zgodno w  aktach św iad- w ieki zobow iązał i  tym  celem wyrok suoy dl®
czę. Adam N ielubow icz Ziem . ptu Słonim. Reg. wiadomości >interes$owanych ogłosić prztZ  ga~

Takowy pozew do gazety K u r. L i t .  wolno zeię Aur. L i t .  postanow ił, z takowym ostrzeżeniem
Przy jaJ ' Św iadczy Nikodem L ip sk i P isarz Z iem . ze d la  niestawaiących kredytorow  w ich pretensja

ach mocą rtm issyinych w yrokow  wiekuista amis-P tu  Słonimskiego.

Sądy Ęzdyw izorsk ie .
5 Z a  dekretam remis syn?m i Sądu. Ziem . 

W ił y  л 8 \о  febr. 7 dnia i  Sądu G L M iń . 2go 
De part 1811 apr. i 7 dnia nastoletni toż za re­
zo lu c ja m i 1 ukazami Sądu G ł. M ińskiego Sąd 
T  ix  itorsko E xdyw izo rsk i z osob p o n iże j w y ra ­
żonych do maiątku Korsakow icz w Gubernii M iń .  
pcie W iL ysk im  położonego zjechawszy, czynno­
ści e pierwszo zjazdowemu Sądowi właściwe a 
przez lemissy 1 rezo luc je  wskazane na dniu i 5 
j u l i i  z a ła tw ił , następnym sposobem kommornikow  
do pomiary tak. K otsakow icz ja k o  też Schedy, 
przez zeszłego Ignacego M ickiew icza odprzeda­
n e j zeszłemu M ich a ło w i Kozubowskiemu a we 
władan iu  W  W . M icha ła  i  J u li i  Rodziewiczów  
toż małoletnich Kozubowskich Sukcessorow n a ­
bywcy, zostaiącey wy znaczył, inwentacyą przez 
urzędnika z koła swoiego delegowanego maiątku 
Km  sakowicz u z n a ł i  tenże maiątek skutkiem re- 
n iis y in y c h  wyrokow , p rzy  zastawnej dzierżawie  
W  W . M ich a ła  i  Gaspra Gotejewśkich sukcessorow 
zeszłego Józefa Gohiewskiego Z o s ta w ił, kopią  
z  spraw oraz kom portacją  na wszystkich kredyto- ; 
ra c li ipretensorach do funduszów zeszłych S tan i­
sława Szammetanu b. dworu po i. i  M ik o ła ia  po- 
Tucznika woysk rossyyskich Iwaszkiew iczów, toż  
na W  W .Z o f i i  z Szaumanow im o v o to  Hereykowey 
matce Tomaszu syme Iwaszkiewiczach lohannie 
z Iwaszkiewiczów Jodziewiczowey p isarzow e j 
Z iem . połockiey w assystencyi j» y  męża W . M a r ­
c ina  Jodziewicza sukcessorach zeszłych Stanisła­
wa s try ia  M ik o ła ja  oyca Iwaszkiewiczów wszel­
kich a wszystkich dokumentów, jak iego  bądź ty tu ­
łu  fundusze debitbrow wyświecić mogących, nie­
m n ie j ruchomości w ja k im b y  to względzie nie­
b y ła , uważana w naturze i  na regestr achy na W  
Rodziewiczach dowodow nabycia Schedy, w iostat­
ku na W  W . Goleiywśkich wszelkich dokumentów 
p o d łu g  regestrów przez Sąd Ziem. W ileysk i kon- 
notowanych na dzień 26 mca augusta idącego 
roku do kance.Uaryi Z  em. W iley . z czteronie-  
dzie lną persyslencyą d la  w o ln e j stronom zare- 
wersami kommunikacyi nakazał, z wolnością m ó­
w ien ia  o przysięgę na wierności kom portacyi liiz e -  
by  ta ko w e j w yw iąza ła  się potrzeba , akta, in k w i­
z y c j i ,  i  w e rc fikacy i w pretensjach ad fuńdum  i  
do włościań ja k o  tez ex fundo i  przez włościan  
stosować się mogących m iędzy dziedzicam i a W  W . 
GołejeWskiemi zade lerm inow ał, i  odbycie onych 
w  drug im  term inie przez dwuch urzędników  
n a jp rz ó d  zastrzeg ł, napowtorny z ja zd  swoy d la  
ostatecznego ukończenia dzieła e xd yw izy i dzień 
6  mca xb ra  biegącego roku zakreś lił; w  którym  
term inie po odb jc iu  aktów, bez żadnych zw łok  
wziąść sprawę do namowy przedsięw zią ł, oczym  
iżb y  wszystkie interessowane strony b y ły  zaw ia­
domione i  w oznaczonym czasie z dowodami i  
wszelką gotowością s ta w a ły ;  a p rz y  wpisaniu  
aktor atow  wszystkie warunki rem i ssą Sądu Ziem . 
W tle y . zakreślone, a przez w yrok  Sądu G ł. M iń .
2go Depart. zatwierdzone , w  zupełności zaskute-

sya zakreśloną zostanie. Józe f Sticewicz E xd . 
Justyn Leśmowski podsęd. i  E xdyw izo r. An ton i 
Korsak podsę-dek Z .  P D g o  Exdyw . “ Stanisław  
W ysocki Sądu Exdyw izore. Korsakowuckiego Reg.

W  redakc ji gazety K u ryc ra  Litewskiego zn a jd u ją  
się następujące d z ie ła :

Bayki Ignacego Krasickiego . . . . .  kop. i5
Geschichte des Ursprungs und F  ortgangs der deut- 

ścken Literatur bis aut* die nc-uesten Zeften 
u. s. w. von BenjaminFriderich Haustem ru,b. 1 

Instrukcja do rozpoznania śmierci pr&wdziw ey 
od pozornej i o środkach ratow arna osób w  

pozornej śmierci . . . . . . . .  kop. 5
K a w a le r  M a l ta ń s k i p r z e s  M is s  A n n ę  M a r ia  P o r -

tpr • ..........................................................kop. 25
Konstytucja Królestwa Polskiego , po polsk u‘ 1 po

f r a n c u z k u ......................... ...... kop. 20
Kury er L it. oprawny na rok 18)9 . . , sub to
Listy o Włoszech nap*isane po francuzku w 1780

roku, przez prezydenta parlamentu w Bcrdeaux, 
Pana Dupaty , na polski język przełożone. Czę­
ści 5 . . .  . ............................. kop. -8ó

N ie k t ó r e  u w a g i n a d  k o n s t r u k c ją  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o   ................................  k o p  y j-

O g ro d y  p ó łn o c n e  c z y l i  z b ió r  w ia d o m o ś c i o ro z m n a ­
ż a n iu  i  p ie lę g n o w a n iu  d r z e w  o w o c o w y c h  i  roślin 
o z d o b n y c h , o in s p e k ta c h ,  t r e y b  h a n z a c h  1 b ra n -  
ź e ry a c h ,  o ra z  o utrzymaniu roślin kw ta te w < h  
w  p o k o ja c h  , O b y w a t e l s t w u  p b o w ik c u  l  г е - 
wskieY p rz y p is a n e  , przez Józefa e/rnuM ььщ. 
W  W i ln ie  n a k ła d e m  1 d r u k ie m  A .  ij\i;a<  .n e ­
w s k ie g o , 1820 z  6 c ią  ta b l ic a m i na  m ie d z  r  y le t n i ,  
w  o p ra w ie  w ło s k ie j ^  o k ła d k ą  d ru k o w a n ą !  C a łe  
w y d a n ie  na  p a p ie rz e  k le jo w y m .  C e n a  е х е т р іа -  
r z a  na  p a p ie rz e  p ię k n y m  . . . . .  r u b  2

n a  z w y c z a jn y m  . . . r u b  1 k o p  60
O  k a r m ie n iu  p s z c z ó ł 1 o  ś ro d k a c h  ra to w a n ia  s ła ­

b y c h .................................................   k o p . 10
Opisanie nowego apparatn do pędzenia wódki, za 

pomocą którego prosto otrzymuje się spirytus 
z oszczędzeniem pracy i opału , przez 1J. Reu­
tera z jedna ryciną  ..........................kop. i5

O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. kop. 5o 
O robieniu papieru ze słomy , siana , lub drzewa, 

kory drzewnej i paździoru lnianego lub kono-
;v:. ,Pnpgo . 5.................................... . kop. y \
Pieśni nabożne F . K. .  .......................... k 0p. lc}
Początki Geometryi analitycznej zastosowanej <b>

liniy krzywych i powierzchni drugiego porr-ą- 
dku , przez J. B. Biot. Z  piątego wydania na 

W język polski przełożone przez Antoniego W y r*
K  ̂ w ic z a ........................................... rub. 2
Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu kar­

tofli  ......................... kop. 10
Statut W . X . L. nowo przedrukowany r. 2 k. 5o
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebrane k. 3o 
Wiadomości Brukowe oprawne:

z roku 1817 . . . yub. 2
— 1818 . . . rub. 2

W yznania Dziwaka , przez Panią Opie . kop. 10
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach , przez

Michała Oczapowskiego.....hub. 1
Zasady Chemii ro ln icze j, przez Michała Oczapo­

wskiego . . . .   kop. 5o
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albręcha Thae- 

ra ; wyciąg skrócony przez Michała Oczapo­
wskiego. Część I ...................................kop, 5o
Też same xiążki znajdują się w Sklepie Do­

mu Dobroczynności.


